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Piątek. M  309. Ju tro ,  Śtej Cecylji P.

Pojutrze, zaraz po Wotywie odprawić się mającej 
w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej przy Kościele 
Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , o g o ­
dzinie 9tej z rana, odbędzie się w miejscu zwykłem po­
siedzeń, sessja ogólna Członków tegoż stowarzyszenia; 
na  której delegacja wybrana do rewizji rachunków  r o ­
cznych, z czynności swoich zda sprawę.

N. PAN, udzielić raczył oznaki brylantowe  O rderu  
Śgo A l e x a n d r a Newskiego, Jenerałowi Lejtnantowi 
Łabincow, Naczelnikowi 5ej Dywizji piechoty.

J .  C. M O Ś Ć ,  na przedstawienie JO. Feldm arsza łka  
Głównodowodzącego armją czynną, mianować raczył 
Kawalerami Orderu Ś g o  A l e x a n d r a  Newskiego , Jene- 
rała-Adjutanta Schilder, Naczelnika Inżenjerów armji 
czynnej, i Jenerała Lejtnanta Suchozaneta 2go, Naczel­
nika Artyllerji tejże armji.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radca Kolegjalny W lady czaii- 
sk i, Członek Zarządu Okręgu Zachodniego Inżenierów, 
z a  odznaczenie się w służbie, mianowany został Radcą 
Stanu.

Na mocy reskryptu Rom: Rzą: Spraw Wew: i Duch:, 
zatwierdzeni na Członków dozoru bóżniczego m. W ar­
szaw y, na następne lat 3, i zainstalowani zostali: PP. 
Jan  Gliicksberg, lekiubTugendhold, Zimel E psztein  i 
P inkus Borowski.

J W .  Rz:  Rad: St: Hamel, wyjechał  do Petersburga. 
W  czasie pobytu swego w W arszawie , Rz: Rad:  St: Ha­
mel, zwiedzi ł  nowo-założoną  fab rykę cuk ru  w Ł yszko­
wicach w Xięztwie  Łowickiem, a jako  p rawdziwy  zna­
wca,  k tóry wszystkie  na jp ie rwsze  w tym rodza ju  zak ła ­
dy zwiedzi ł  za grani cą ,  dawszy o niej  nadzwyczaj  po ­
chl ebne zdanie,  u twierdz i ł  tem sam em mniem an i e  n a ­
sze,  jakiem zal iczyl iśmy tę fab rykę do r zędu  z n a ko ­
mi tszych w kraju.

Magdalena Żórawska, Wdowa po ś. p. Anastazym 
Żóraw skim , Obywatelu tutejszym, przeżywszy lat 57, 
po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Pogrążeni w sm utku’ Synowie, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, ju tro  o godz: 3cięj po południu, z domu wła 
snego Nro 1032 przy ulicy Grzybowskiej, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

(A. n.) W G ubern j i  W arszaw skiej Pcie Łęczyckim , 
dnia 17 b. m., zszedł z tego świata s. p. F e lix  D zierzbi 
cki, Obywatel na Wielkim-Chrząstowie. Jakkolwiek 
krótkie było pasmo życia Felixa Dzierzbie,kiego, bo d o ­
piero liczył lat k l ,  jednakże umiał sobie zasłużyć na 
imię pełnego czci i godności charakteru człowieka; je- 
dnem słowem, znikł najlepszy Sąsiad, najlepszy Przy­
jaciel, Sędzia dla famiłji, bo um iał niesnaski zamienić 
■w jedno żelazne ogniwo przyjaźni. Lecz kochany Fe- 
lix ie , n \t zginąłeś zupełnie dla nas przyjaciół, albowiem 
każdego dnia pamięcią naszą wznosić będziemy modły

do PANA Z A ST Ę PÓ W  o pokój wieczny dla duszy T w o­
jej. —  F. O.

Zgromadzenie XX. Kapucynów W arszaw skich, po- 
wziąwszy wiadomość, że pewna osoba, bez żadnego u- 
poważnieoia i wiedzy Zgromadzenia, zbiera p renum e­
ratę  po rs. 1, na mające wychodzić dzieło, po d ty tu łem : 
Droga do zbaw ienia; ma honor zawiadomić łaskaw ą 
Publiczność, żeżadnego dzieła obecnie nie wydaje, i je ­
żeliby kiedy miało zamiar to uczynić, do zbierania pre- 
numerty wyznaczyłoby Xięży z Zgromadzenia swego, 
a nie osobę prywatną.

W dniu 21 Września r. b. w m. Pińczowie  O kręgu 
Szydłowskim Gub: Radomskiej,  oprócz wielu innych 
pomniejszych ozdób ołtarzowych, skradziono z Kościo­
ła  parafjalnego Pinczowskiego, z Cymborjum, puszkę 
zN .  SA K RA M EN TEM , w której mniej więcej było 20  
Komunikantów konsekrowanych; puszka ta była s re ­
brna zewnątrz a wewnątrz wyzłacana, id o  połowy kub­
ka od rękojeści filigranem srebrnym  zwyczajnym przy­
ozdobiona; na nakry wie była niegdyś korona srebrna fili­
granową robotą, lecz tej przez dawnośćczasu, już  tylko 
ślady zostały; na wierzchu nakrywki było Iraie J e z o s  
(v. Imie M a r j a ) ,  czego z pewnością w promieniach wy- 
złacanych dojść nie można, gdyż promienie pomienio- 
ne przez częste używanie odłamały się i blaszką sreb rną  
a może mosiężną są przylutowane; puszka z nakryw ką 
była próby 9, ważyła funtów 2 łu tów 19.

Bardzo często widzieć można w mieszkaniach różnych 
osób piękne i kosztowne rzeczy, z porcelany, szkła, kości 
słoniowej, alabastru, bursztynu, m arm uru  i innych roz­
maitych kamieni, stanowiące drogą pamiątkę lub sam ą 
ozdobę salonu, a które nieraz bywają uszkodzone przez 
niezręczność lub inne wypadki, przezco wielce na w ar­
tości tracą. Zwykle w takim razie przedmioty bywa­
ją  oddawane do reparacji , lecz łączenie ich prostym sze­
lakiem lub podobną kompozycją mniej trw ałą ,  nie tylko 
wykazuje miejsca sklejone tą massą, ale nawet odbiera 
całą piękność przedmiotowi. Celem usunięcia tej niedo­
godności, urządzoną została od dnia dzisiejszego w d ru ­
karni P. Kaczanowskiego przy ulicy Senatorskiej w do­
m u pod Nr 463, pracownia tego rodzaju, w której 
wszelkie przedmioty wymienione powyżej, gdyby te na­
wet były w połączeniu z ozdobami metalówemi, spajane 
będą w jak najsztuczniejszy sposób. O trwałości z łą ­
czanego przedmiotu i zręcznem wykonaniu reparacji, 
nie wspominamy, bo to zostawiamy opinji właściwych 
znawców, którzy przy odbiorze swego przedmiotu, sa 
mi najlepiej o tem przekonają się. Dodać tylko m usi­
my, iż dla spojenia szczątek w jedną  całość, należy 
składać wszystkie cząstki potłuczone.

Wzrastająca liczba fa łsze rzy  w exli, o jakich dzienni­
ki zagraniczne dosyć często wspominają, podała A ngli­
kom  myśl nową w celu zabezpieczenia używanego na
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t a x i s  papieru od wszelkiego fałszerstwa. Wynałaaek 
ten jest nader łatwy; mający się bowiem użyć papier 
do tego, albo też i do innego ważnego dokumentu, za­
nurza się w odwarze brezylji, w którym rozpuszczono 
nieco wodosininnu żelaza  i potażu. Tym sposobem 
wszelki kw as  lub alkali, użyć się mogący do wywabie­
nia atramentu, dla podrobienia podpisów, lub treści 
wexii, albo dokumentu, zostawia na papierze ślad bar- 
wisty jako dowód fałszerstwa.

Znakomity Obywatel tutejszy, znany z silnego popie­
rania przemysłów ości i użytecznych dla ogółu przed­
sięwzięć, przywiózł z Paryża  kilka kilogramów nieu- 
powszechnionej jeszcze istoty roślinnej, będącej rodza­
jem wosku, a którą pod nazwiskiem karnoby  (Carnau- 
ba), w użycie do świec wchodzić zaczyna. Ujrzymy m o­
że niedługo te z nowego m aterjału świece. Sądzono 
z ra z u ,  że karnoba, k tórą z Am eryki przywożą, jest 
wyrobem palmy woskorodnej (cerozylon andicola) przez 
Humboldta, jak wiadomo, w tej części świata odkrytej; 
ale teraz upewDiono się, że ją  wydaje wcale inna palma, 
należąca do rodzaju, który botanik M artius  na cześć 
Kopernika, nazwał Copernicia terifera . Gruezoliki 
okrywające z wierzchu i od spodu liście tej palmy, wy- 
pocają karnobę, k tórą łatwo jest przez użycie wody 
wrzącej w bryły zlewać. Z koloru, karnoba  dosyć jest 
podobna do niedobrze wybielonego wosku, a nawet 
zapach jegó mieć się zdaje, ale do roztopienia się, dale­
ko wyższej temperatury (przeszło 66 stop: R.) wymaga, 
i stężona daje się ła two na proszek rozcierać, które to 
własności do żywicy ją  raczej zbliżają.

Październik  r .  b. osobliwie w pierwszej połowie był 
pogodny i cieplejszy niż zwykle. Średnia temperatura 
całego miesiąca wynosi: 8,3 stop. R. to jest blisko o 2 
stopnie więcej od normalnej.  Cztery dni od 17 do 21 
i ostatnie 8  dni, były chłodne. Największe ciepło d o ­
chodziło 18, 8 stop., d. 3 po południu; największe zi­
m no 3 stop., d. 3 6  z rana. Największa zmiana dzienna 
temperatury od d. 25 do 26, wynosiła 9,5 stop. R ; na j­
większa zmiana dzienna barometru od d. 26  do 27 przy 
wichrze zachodnim, 9,4 linje par:. Wiatry południowe 
głównie w tym miesiącu panujące, były przyczyną cie­
płego stanu powietrza. Dni pogodnych było 6; n ap ó ł-  
pogodnych 7; pochmurnych 18; dni deszczu 9; mgły 7; 
gradu 1; wichrów i wiatrów silnych 4. Wody z deszczu 
spadło co do w y s o k o ś c i  19,2 lin: par., to jest o 6,7 lin: 
par .  mniej niż zwykle. D. 2  wieczór, pokazała się świe­
tna zorza północna. D. 11 panowała iburza z wichrem 
zachodnim. D. 24 przez cały dzień trwała mgła gruba.

Z wielu stron odbierając zapytania, czy to ja wydaję 
Galerję W arszaw ską  z rycinami, na którą pod imie­
n iem Wójcickiego, zbierają po dworach ziemian na­
szych i po hotelach W arszaw skich  prenumeratę; zmu­
szony jestem oświadczyć, że żadnego dzieła n a 'p ren u ­
meratę nie wydaję, prenumeraty żadnej nie zbieram, 
a bilety doręczane różnym osobom i spieniężane, są 
tylko podstępnem oszustwem.—  R. W i: W ójcicki.

W  leczeniach ocznych zdarzył się w tych czasach wy­
padek, który bezwątpienia zainteresuje wszystkich Pa­
nów Lekarzy. W tych czasach bowiem w P rzystaw i-

each  w Morawji, trzech-letni chłi>pe iyK) U(jaj s ię w to -  
werzystwie starszej siostry do W isterntc, zkąd wkrótce 
wróciwszy, zupełnie ociemniał, a niebieski kolor oczu 
jego, zamienił się w czarny. Wprawdzie uczony Hano- 
werczyk Dr Spickelman, wynalazł w Londynie sposób 
malowania nawet źrenic ocznych na czarno; ale malo­
wanie to odbywa się bez żadnego uszczerbku dla w zro ­
ku i bez cierpienia, a do tego, chłopczyna przecie nie 
był w Londynie. W tak smutnym stanie, powierzony 
został Doktorowi Hanser, Profesorowi w Ołomuńcu, a 
ten badając ściśle powody tego zjawiska, i zwiedziwszy 
miejsce pobytu chłopczyny, przekonał się, że ociemnie­
nie nastąpiło w skutku zażycia rośliny belladony, a 
zastosowawszy wedle tego leczenie, nie tylko przywrócił 
wzrok dziecku, ale nawet i poprzedni, to jest niebieski 
kolor ocząt jego. Atropa belladonn, zw ana po polsku 
p o krzykL karski, kw itnie w lasach wzgóriypiych w mie­
siącach Lipcu i Sierpniu. W dziele flara polska  uczo­
nego naszego juaturalisty Profesora Jakóba Wagi, jes t  
szczegółowy opis tej rośliny, która ma łodygę na 2. 3, 
a nawet 4 stopy wysoką, prosto stojącą, gałętistą ,  wal­
cowatą i omszoną. Liść jej jest rozrzucony, pó obu 
końcach zwężony, spiczasty, pod spodem bledszy jak 
z wierzchu. Kwiaty z kątów liści wyrastają, i są sy p u ł-  
kowe, zwisie. Jagoda kulista kielichem u spodu otulo­
na. Roślina ta jest trucizną dla ludzi.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od W. K. 
kop. sr. 50, na statuę M ATKI BOZKIEJ, wznoszoną 
przed Kościołem XX . Reformatów.— Złożono w tejże 
Redakc-ji bezimiennie, pół-imperjała złotem, na odno­
wienie Kaplicy M A T K I B O Z K IE J  Częstochowskiej, 
w Kościele po-Paulińskim  w Warszawie. Zaś od K. 
M. K. kop. sr. 30, na powyższą Kaplicę, na intencję 
uzdrowienia.

W jednej z gazet niemieckich (Practischęs Wochen- 
blatt), czytamy ciekawą wiadomość o zastąpieniu ty- 
tuniu rośliną melilothus coerulea. W Węgrzech od 
pewaego już czasu nietylko klassa uboższa mieszkań­
ców, lecz i możniejsi, palą wysuszone liście tej rośliny 
i przenoszą ją  nad tytuń. Wydaje ona bardzo przyje­
mny zapach.

W przedostatnim WkńeKraszewskiego, umieszczonym 
w N r 305 Gazety Warszawskiej, znajduje  się przegląd 
prac literackich: O .S . Wieniarskiego, Leona Kunickie­
go, Gregorowicza i Pani W ilk o ń s k ie j ,  oraz Wizerun­
ków przez P. Maxymiljana Fajansa wydawanych. Sąd 
tego uczonegokryiyka o wszystkich tych pracach, jest na­
der sprawiedliwy, a przytem dla au to rów  pochlebny.

Te zdam , k tó re  po sz ły  za daną wskazówką cp do 
kapturków , wyrabianych przez PP. Karolinę i Msrjan- 
nę Lutnickie, w domu # •  Sikorskiego N° 229 przy u li­
cy Hasłowej, nie mogą si? dość nachwalić i gustu, i do ­
kładnego .wykończenia roboty, obok jak najprzystępniej­
szej ceny. Ciesząc  się przeto z z a d o w o le n ia  jednych, 
p rzypomina się o k m  drugim, zwłaszcza, że pora obe­
cna prawdziwie kapturkową nazywtć się może.

W y ba czy  nam  Pan R.,  iż pomimo szacunku dla o s o ­
by i pióra Jego, nie m o ż em y  zam ieśc ić  w piamie niniej- 
szem nadesłanego nam  artykułu ,  dotyczącego uwag
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nad jedaem  z pism  tu tejszych . Zadaniem bowiem Ku 
rjera  nie jest ani krytyka ani polemika, tyłk,o udziela­
nie wiadomości, odnoszących się głównie do miasta 
W arszaw y  i kraju, i dla tego też Redakcja nie może 

od tych raz przyjętych zasad, pod żadnym pozorem o d ­
stępować. Wyjątki zaś z listu tego, jako  rzucające świa 
tło  na jeden z nader ciekawych naukowych przedmiotów, 
nieomieszka zamieścić.

Osoba umiejąca cenić drogie pamiątki serca, odebra­
ła z trzecich rąk ogłoszoną broszkę, i takową zwracając 
poszkodowanej osobie, jako ulubiony przedmiot, składa 
ją  w Redakcji Kurjera, z warunkiem tylko pół rubla 
nagrody dla małej Panienki K. P., (którą już otrzy­
mała).

Wczoraj była m gła  tak mocna w W arszawie, że o kil­
kanaście kroków trudno było przedmioty rozpoznawać. 
Gała atmosfera  miała kolor mleka wodą rozcieńczo 
nego. Za to dziś od rana zawitał mały przymrozek.

Wczoraj w Teatrze Wielkim. Publiczność nader za- 
służonemi oklaskami przyjmowała Panny Marję i Hen- 
ryetę Su/zer, występujące w Operze Marta; niemniej na­
szych ulubionych śpiewaków PP. Dobrskiego  i Try- 
schla, a w dowód swego zadowolenia, przywołała P a n ­
ny Marję i H en r je tę  Sulzer  po 4-kreć, Pana Dobrskie- 
gO 5-kroć, i Pana Trosthla  4-kroć.

W dniu 4 z. m. w m. Kaliszu, Karol Szerner, czela­
dnik sukienniczy, lat 47 liczący, skutkiem użycia zby­
tniej ilości wódki, nagle zmarł.

Ż  Krasnegostawu .—  Po ścisłem rozpoznaniu i p rze­
konaniu, mamy sobie za obowiązek oddać sprawiedli­
wość i podziękowanie, której nikt zaprzeczyć nie m o­
że, ze Pan W oźniakowski, Obywatel, Technik i Przed- 
siębierra i  Lublina, wykonał podjęte roboty w śmia­
łych sklepieniach, dachach i rusztowaniach, przy na­
szym Kościele, z talentem i znajomością sztuki.—  Oby­
watele Krasnegostawu.

Z  Petersburga.— Dnia 1 Sierpnia r. b. odkryty zo­
stał w G atczyn ie , Pom nik  dla C e s a r z a  P a w ł a  P i o t r o ­
w ic z a .  Na małym placu przed pałacem, wznosi się na 
pedesłale, statua brązowa zmarłego C e s a r z a ,  w  stroju 
Jego czasu. Wyobrażony On jest stojącym, w rozkazu­
jącej postawie, jakby dowodząc wojskiem. Nieugiętość, 
determinacja, ufność w sobie, wyrażają się w Jego p o ­
staci; wrysaabroblicża maluje się rozum  i szlachetność 
duszy.

W tych dniach przedstawiono na teatrze Alexandro- 
wstfim  w Petersburgu, operetkę z muzyką naszego kom ­
pozytora Wiktora Kaiyńskiego, pod ty tu łem : Kozaczka . 
Dzieło ta -z zadowoleniem przyjęte zostało.

A ng lja .  —  Królowa odbyła posiedzenie rady tajnej 
w Windsor. —  Siłę zbrojnych Kafrów  na przylądku 
Dobrej-Nadziei, walczących przeciw wojskom Sir H. 
Srrńth, oceniają tylko na 6 do 8,000 ludzi, którzy je ­
dnak szybkością ruchów pokrywają taką małość sił 
swoich.

A o s t r ja .  W iedeń 15go Listopada . —  Elektor H eski 
jeszcze w ciągu b. ro. tu przybędzie.—  .Roboty około n o ­
wego arsenału na linjt Belwederu, nawet w zimie pro ­
wadzić będą, by ten budynek na czas wykończyć.—  Mi­

nister sprawiedliwości polecił sądom zdawać sobie n a j ­
ściślejsze sprawozdania ob iegu  spraw i p rocessów .— 
Spodziewają się tu powiększenia żeglugi parowej na 
W iśle .—  Testament Xiężny Apgoulewe, obejmował 

liczne legata dla osób we Francji mieszkających; p rzed ­
wczoraj te summy wypłacono, i do Francji odesłano.
—  Spodziewają się tu Hrabiego i Hrabiny Trapani. — 
Izba handlowa tutejszą ma podąć petycję, by wprowadzer 
nie nowejtaryffy wstrzyniano.— Dziś w Kaplicy dwor­
skiej, z powodu Święta Śgo L e o p o l d a ,  Patruna A ustrji, 
odbyto wielkie Nabożeństwo, na którem cafy dwór znaj­
dował s ię .— A ustrja  prowadzi teraz układy ąsąsie- 
dniemi mocarstwami, o ułatwienie przejazdu przez g ra ­
nicę. — Namiestnik Galicji, Hr: Gołuchowski, ogłosił 
list własnoręczny Cesarza Franciszka-Józef a doń pisa­
ny, w którym Cesarz, z powodu ostatniej podróży, obja­
wia swe zadowolenie tak jemu, jak całej ludności p ro ­
wincji,

F r a n c j a .  Paryż 15go Listopada. —  Dzisiejsze po­
siedzenie Izby, było nader gwełtowne; P. Lagrange  in ­
terpelował Ministrów o obecność komissarza i ajentów 
policji, na zebraniach komitetów wyborczych ultra-repu- 
blikańskiin. Minister spraw wew:, zawsze niemile przep 
większość widziany, odpowiadał; gwałtowność górnej 
lewej sprawiła, że większość przyjęła prosty porządek 
dzienny. P. Vitet przedstawił swesprawozdańie o wnio- 
sku kwestorów; odczytanie tego wniosku na Poniedziałek 
naznaczono.—  P .B /ondet nie przyjął minjsterjum skar­
b u . —  Z Algieru  donoszą o nowej wyprawie przeciw 
K aby/ji; hryncja  w tej chwili ma dość do czynienia 
w północnej Afryce : do Maroko wyprawia eskadrę, dla 
bombardowania miasta Sale; i  Beyem Tunetujesl w spo­
rze; a w Egipcie  starania anglików o nową kolej żela­
zną. grożą całkowitym upadkiem je j wpływu tamże.

N ie m c y ,— O wyzdrowieniu Króla Hanowerskiego, 
Lekarze nie mają żadnej nadziei. Xżę Cambridge dotąd’ 
nie p rzyby łdo / /an0KWM. Silne stronnictwo działa w Ha­
nowerze  przeciw wstąpieniu tego kraju do związkucel- 
nego. — Wypowiedzenie związku celnego ze strony 
Prus, juz rozesłanem zostało państwom niemieckim.

P r u s y . — W Berlinie z  powodu rychłego otwarcia 
izb, już rozpoczęły się narady deputatów.—  W W rocła­
w iu  założyć myślą towarzystwo kredytowe miejskie; 
Minister już ten projekt potwierdził. —  \ y  G dańsku  
spuszczono z warsztatów nową korwetę wojenną parpr 
iwą Gdańsk.

W ł o c h y —  W Turynie n o w y  Minister w y c h o w a n i a ,  
P. Farini, bardzo jest c z y r m y r p ;  przygotowuje op de- 
łśreta o .zmianiesysteroafu w ychowa nią po gi/pnazjacji,
—  Król Neapolitański u łaskawił kilku mniej znąpy^b 
przestępców politycznych.—  W B-zymie spokojrgiić z u ­
pełna panuje, ale policja jest nader surową.

Rozmaitości.—  P rofesor  Van-Linłh t  Je w ie  w HąL- 
Iandji, wyprzedaje swój gabinet zoologiczny, znany 
w Lum pie. Jest to zbiór około -60,000 przedmiotów, 
za który żąda 150,000 zł: b p i : . -  W d. 4ym b. ro., młody 
l2to-letni chłopczyna, dał świetny dowód odwagi i p o ­
święcenia. Bawił się on nad brzegiem rzeczki Tourni- 
clet, wraz z towarzyszami,śniegiem; wtem, jedno z dzie-
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ci wpadło w wodę, a dw unasto-letni chłopiec, bez namy­
słu  skoczył w rzekę, i szczęśliwie w ydobył na brzeg  
to n ą c e g o .—  W menażerji Londyńskiej, gdy wypadł  
czas na karmienie węża boa con str ictor , przyniesiono  

w dniu 3cim  b. m. z wieczora, dwóch królików .mu
Z początku nie miał apetytu; w nocy jednak, widać że 
mu się jeść zachciało, ale zamiast królików , zaczął po 
łykać dużą w ełn ianą kołdrę, którą go okrywano dla 
ciepła. Nad ranem wszedłszy doglądacz węża do klatki, 
gdzie ten się znajdował, zastał go połykającego resztę  
k o łd ry . a królików  spokojnie przy nim bawiących się. 
W  dniu 6ym b. m., w ą ż  niezdawał się spostrzegać sw o ­
jej pomyłki, pił jednak wodę ogromnie; ko łdrę  można  
było z łatwością rozpoznać w p ołow ie  jego ciała, —  
W czasie cholery , kiedy Doktorzy zalecali, jak się ludzie 
zachowywać mają, pewien Pan spotkał z rana sw ego  
służącego tak pijanego, że się na nogach utrzymać nie 
m ó g ł .  »Hultaju!” zaw ołał Pan, »zkąd idziesz?” »Z do­
mu Panie” , odrzekł, »ale nie na czczo, bo teraz cholera.'"

PRZ Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
Amieński P io tr b. Naucz: z Brześcia Lit: n r  626; X . Balczewicz 

Kano: z Górzna nr 608; Brandt Jan  Aptekarz z P aryża  63% Dembow­
ski F ran: Oby: z Lipy nr 493; Grabowski Ludw: Hr. z Radomia nr 
636 /7 ; X . Kluczkowski Jan Pleban z Jedlińska n r 414; Mokronowski 
Stan: Oby: z Chrzanow a nr 414; Makomaski W inc: Oby: zT rem b a- 
czew a nr 601; M uller Pran: Profesor z W iednia n r 634; Podchoro- 
deńscy W tad: Radca D w oru, i Eug: Oby: z C zęstochow y nr 634; 
W ierzchlejski Ant: Ob: z W ierzchlasu n r 601.

ff^yjechali: Bardzyńscy Jan Nepo: i Zygni: Oby: do Kutna; Breza 
Hipo: Oby: do Rossji; Koitkowski W ine: Refer: S tanu do Borzęcina; 
Leszczyński Ign: O by:doB elna; M niewscy F el:i W itold Oby: do Ku­
tna; Serw iński Stan: Oby: do Cieleśuicy; Picha F ran: Urzęd: Austr: 
do Rzeszowa: H r. Tyszkiew icz Kamerju: Dw: J. C .K . M., do Lublina.

DOIIESIMIA.
Ktoby miał D O B R A  do sprzedania, odległe o kilka lub kil­

kanaście mil od W arszaw y , p rzy  szosę lub kolei żelaznej; raczy  
nadesłać wiadomość W łaścicielow i domu w  W arszaw ie  p rzy  ulicy 
Leszno pod Nrem 719 sytuow aoego.

~  Ktoby m iał do w ypożyczeuia na lsz y  N r hipoteki D o­
mu w W arszaw ie sytuow anego, Summę R sr. 1200; ra ­
czy się zgłosić bez pośrednictw a fak torów , każdodzien- 
nie i punktualnie, o godz: 3ej^po południu, do Cukierni

P otrzebny je s t za raz  POKO.l z meblami j łóżkiem , p rzy  fami- 
lji, dla K aw alera F rancuza; tudziez podobne Mieszkanie dla Oso­
by  płci żeńskiej, także F rancuskiej. Mający takow e do w yna­
ję c ia , niech raczy  dać wiadomość pod Nr 366 p rzy  ulicy Krak:- 
Przedm :, na dole.

- S j  V * . ,  « ■  Q
Podaję niniejszem do wiadomości, iz S E ł ą n f  na sposóbA 

z Szw ajcarski i Lim burgski, w  dobrach moich G ie łgudy^k ; Gub: a 
IjA ugustow s: w yrab iane, do W arszaw y  jedynie domowi handlo-(I 
c  wemu, pod firmą H enryka Schmidt, p rzy  ulicy E lektoralnej pod.i 
|).N r 785 dostawiam, i tam tylko S ery  takow e, r zec zyw iśc ie ^  
© z fabryki mojej pochodzące, w  każdym czasie, w  całych krę-tŚ  
fjgach i na funty , zakupione być mogą.—  Gus: Baron de Keudel. |  

Pow yżej wym ieniony handel pod firmą Henryka Schm id t, 
l)zaw iadam ia zarazem , że stosownie do powyższego ogłoszenia, A 
Ynadesłanym  mu został w tych dniach św ieży  transport pomieoio- a 
|)n y ch  SERÓW  w najlepszym gatunku.
UJ »  1  i  I i  »  —  S  »  —i M  I S  H

e  Ktoby miał do sprzedania tu w  W arszaw ie , p rzy jednej 
choćby oddalonych ulic od środka m iasta, byle nie na 
Starem  i Nowem-Mieście, lub ich okolicach, DOM mu­
row any , w  dobrym  stanie, z Ogrodem nie zby t wielkim, 

czyniący rocznego dochodu do 5 ,000 zł. mniej więcej; raczy  adres 
swój nadesłać do handlu W in i Korzeni p rzy  rogu ulic Chmielnej 

i Nowego-Swiata.

Świeże Holsztyńskie O S T W M T C H , nade­
szły pocztą dzisiejszą do Składu W ia , J.
Jin , p rzy  ulicy Miodowej Nro 482 , w prost X X . / 
Kapucynów.—  Tam że nabyć można częściow o!

! i na słoje O W O CÓ W  w różnych gatun k a th , z Paryża spro- 
zwadzonycli, w L ikw orze marynowanych.

Z powodu  wyjazdu,  są d o  spr zedania  dwa M A .C 5 Ł JE  
w do b rym s ta n ie ,  przy ulicy S ta r e - M ia s to  p o d  N r e m  59;
bliższa wiadomość na miejscu.

i j 5 m  Do' głównego składu K aw joru przy ulicy N ow o-§  
, i f / f r  Senatorskiej pod Nr 477 , nadszedł transport ŁOSO -jg 
i SIA wędzonego i maryuowanego, o r a z  M INOGO W jlaryuowanego,

Jest do sprzedania para H L O W I powozowych, 
jeden siw y  w  jab łk a , drugi g-uiady; je  ku-

P . Semadiniego "przy rogu ulicy N ow y-Sw iat i Jerozolim skiej dro- Pić razem lub p o j e d y n c z o .  W iadomo c p rzy  ,Cy
Nadmienia się , iż Dom ten je s t  bardzo korzystnie um ieszczony, ^  , 1 " ' . . ? . ' ' .  r l -

\  Do Składu H erbaty Chińskiej i różnych T o w a r ó w  Rossyjskich, j  
i  Braci 'Axjdnow, przy ulicy Nalew ki N r o l«  * *’ w omu ‘>aian- %

nadszedł znaczny transport R A W J O ® ®  świeżego |  
praw dziw ego A strach: bardzo mało solonego, oraz Kawjoru p ra -1  

 ---------  G R O S Z K U  zielonego; Jesiotra św ie -*5 suwanego mało solonego; GROSZKU z ie lo n e g o ; jesio tra  s w .e -> 
J żego mało solonego. N adeszły także : M , Szalki i F un ty  |

do uodłog w najlepszym  gatunku i>I stęplow e; o raz Dyw aniki do podlog 
I po cenie najum iarkow ańszej.

?'
i  ma w artości około 5 ,000 rsr.

R sr. 3 ,000 , je s t do wypożyczenia na ls z y  N r hipoteki, 
na Dom, bez pośrednictw a faktorów . W iadomość w Sklepie W i­
k tu a łó w , przy ulicy Leszno pod N r 655, od godz: 1 do 3 pó jio- 
łudniu . ,

Znaczny zapas STAM BUŁEK z napisem : „P al-Z drów ” , je s t  do 
nabycia w  handlu Szpad i Kapeluszy stosow anych, p rzy  u licy  No- 
■ w in i a r s k i e j  pod filarami pad N r 1769 o, w Sklepie Nr 9, w prost 
handlu Briinera; które sprzedają się (w iększych) tuzin po gr. 20 , a 
m niejszych po g r. 15. Kto bierze 10 tuzinów , dostanie 1 tuzin w do­
d atku .

Młody C złow iek, obeznany w językach  : polskim, niemieckim i 
francuzkim , o raz Buchhalterji teerycznej, życzy  miejsca w jak im ­
kolw iek zakładzie handlowym  lub Kantorze, dla w ykształcenia 
się  w  praktyce. W iadom ość w składzie M aterjałów  Piśmiennych 
P . Bensof, przy  ulicy Żabiej, w domu Loewenberga.

Potrzebny je s t  na prow incję, NAUCZYCIEL Niemiec, posia­
d a jący  gruntow nie ję z y k  łaciński, obok znajomości nauk począt­
kow ych, do w ykładu  dwom Chłopcom. Chcący przy jąć  ten o- 
bow iązek, zechce nadesłać ad res do S zw ajcara Bankowego.

W D rukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 9 (21) Listopada 1851 r .— S tarszy  Cenzor, L. T .Trijtplin .

P rzy  ulicy Podw al pod Nr 529, PIW O  BAW ARSKIE tegoro­
czne, aa kufle po gr. 7, i na butelki po gr. 13, z brow aru  P. Lim- 
b rych t, sprzedaje  się; Szan: Publiczność pospieszam uwiadomić.

J Karol B ajer.

Dziś r a n o  zimna stopni 2. W czoraj w  południe ciepła 2. 
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 9. 
TEA TR  W IELK I. J u tro ,......

Dziś dołącza się H Ł A N T  79cj Loterji Klassycznej.


